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[wojna zjolszewją i tttvinami
Litwini «r p o d stę p n y  s p o s ó b  r o z p o c z ę l i  p r z e c iw k o  n am  
fa ia ła n ia  K io jo n n c .-A ta ^ i b o lsse w ich ćo  w s z ę d s io  ctSp^rtc. 

Ha r e s s c i e  fro n tu  w ulk i lok a in e .

IrnM Sitaim Snadni!
x dnia 4 wrześnio.

O d d z i a ł y  n a s z e j  j a z d /  w  
r e j o n i e  S e j n y - S u w a ł k i - A u -  
C u  s t ó w  z o s t a ł y  s a a t a k o w a «  
H o p r z e z  w o j s k a  l i t a w s k i e ,  
kC ó  te d z i a t a j ą o  w  p o r o z u ­
m i e n i u  z  b a l o z e w i f e a m t  p r z e *  
k r o c z y ł y  b e z  w y p o w i e d z e ­
n i a  w o j n y  l i n f ę  C u r z o n a ,

W re jo n ie  B rześc ia  t r z e c ia  dy­
w iz ja  leg jonów  w  w a lk a c h  pod 
C zarnaw ca ra i  w z ię ła  około 200 j e ń ­
ców i k i lk a  k a rab in ó w  m aszyno­
wych.

Pom iędzy  W ło d aw ą  a  D ub ienką  
n iep rzy jac ie l  w  p a ru  m ie jscach  
» takow ał nasze  pozycje, d ążąc  do 
s fo rsow an ia  lin ji B ugu . W s z y -  
i t k i e  a t a t c i  z e  s t r a t a m i  d i a  
n i e p r z y j a c i e l a  o d p a r t e .
•> —----."'TT - nr.«-Tr-yymtciłti»! iji.i» £

Stw ierdzono, iż pod B erezcem  
oddzia ły  n iep rzy jac ie lsk ie  a ta k o w a ły  
pod p re s ją  k a ra b in ó w  m a szy n o w y ch  
u s ta w io n y c h  n a  ic h  ty ła c h  i k ie ro ­
w a n y c h  przez kom unistów .

W  w a lk a c h  pod Ł aszczow em  
ja z d a  n asza  w z ię ła  około 100 j e ń ­
ców . W yróżn ił  s ię  s zw ad ro n  te c h ­
n iczn y  1 p u łk u  u ła n ó w  pod do­
w ó d z tw em  p o ru czn ik a  'N o w a c z y ń -  
sk iego , zd o b y w ając  w  szarży  k a w a ­
le ry jsk ie j  4 kulom ioty .

W  re jo n ie  B e łza  oddziały  nasze  
p rz e ła m u ją c  w  dalszym  c ią g u  opór 
n iep rzy jac ie la ,  p o su w a ją  s ię  naprzód.

E‘Ja w s c h ó d  od L w o w a  po  
o s tr o j  w a lc a  o h sa t lz i l i ś in y  
s t a c j e  w ę g ło w ą  K rasn«.

Od Gołogór aż do R oha tyn  1 
dalej w zdłuż D n ie s t ru  w a lk i  o c h a ­
ra k te rz e  lokalnym.

Naczelne Dowództwo— Szłali gsnergisp.

B tiś p rz y b y w a  r e s z t a  deBegacji z  r«1iń skr,  
Humisji p o k o jo w e j  i R ady Obr ny P a ń s tw a .

w a n i a  w  R y d z e .

— O brady  
F r z y g o to -

(Od własnego koresp!). 
WARSZAWA 4 września. (PAT).— 

Reszta naszej delegacji pokojowej, któ­
rej wyjazd z Mińska już sygnalizowano, 
miała przekroczyć linję bojową dzisiaj o

--  „ ży, — -------„
p r/y  przekroczeniu linji frontu robią 
iwyklo trudności tak, iż naprz. pierwsza 
część delegacji przejechała linję bojową 
* opóźnieniem 4-godzinnem.

W każdym razie spodziewać się 
należy, żo reszta delegacji przybędzie 
dzisiaj jeszcze do Brześcia, gdzie prze­
nocuje poczem uda się w dalszą drogę.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa stanie ona w W arszawie jutro 
ty w niedzielę. •

Czynione są jednocześnie energicz­
ne przygotowania by wyjazd delegacji 
*o Rygi nastąpił jaknajszybciei *

Dzisiaj obradowała komisja, złożo­
na z ministrów: wiceprezydenta Daszyń- 
ikietęo, Sapiehy, Skulskiego i gen. Sosn-

I kowskiego z udziałem przybyłych już z 
Mińska człenków delegacji nad opraco­
waniem ostatecznej odpow iedziała wa­
runki bofszewlcłiie czyli stanowczych 
warunków Polski, które będą przedło­
żone rządowi sowieckiemu, a z których 
każdy będzie stanowił kondycję: 
qua non.

sine

Dzisiaj wieczorem obradowała rów­
nież Rada Obrony Państwa. Omawiano 
także warunki pokoju. Oczekiwana je st 
lada chwila wiadomość od przedstaw i­
ciela naszego w Rydze p. Kaminsiriegó̂  
któremu polecono poozynić wszelkie
przygotowania do konferencji.""......

Ponieważ~jest nadzieja, że wszyst­
kie prace przygotowawczo będą zakoń­
czone jutro — wyjazd delegacji do Rygi 
wyznaczono na wtorek, z drugiej jedna£ 
strony możliwem jest, że wyjazd ten na­
stąpi dopiero po odbyciu posiedgonla
Sejmowej Komisji do Spraw Zagranic*- — ___________
nych, które wyznaczono na wtorek rano.’ i i  wczorajszego nadeszły

Harcerza nia mający jsszczo lal 17 
moflą wstęp]wad do Straży Oraniczr.ej-

WARSZAWA 4 września (PAT). — 
Główna ! waters związku harcerstwa 
opasze: Z powodu rozpoczęcia zajęć w 
szkołach główna kwatera związku har­
cerstwa pois'tiego przyjmuje organizo­
wania ochotniczych oddziałów harcer­
skich do straży granicznej dla tych 
wszystkich harcerzy, którzy nie mają 
(eszcze 17 lot.

Przeciwko eszczorccm ,
KRAKÓW, 8 września. (PAT) Ko­

m unikują nam: Prezydjum ściślejszego 
Komitetu Obrony Państw a odbyło dnia 
3 września posiedzenie, na którem po 
dyskusji powzięto jednomyślnio nastę-

Sującą uchwałę: Prezydjum Komitetu 
brony Państwa, potępiając wszelką 

kam panję przeciwko Naczelnikowi Pań­
stwa jako szkodliwą w tej chwili dla 
do^ra Państwa, zwołało w powyższej 
sprawie specjalne posiedzenio. Ze wzglę-ij 
du na oiężkie położenie Lwowa, uchwa-tj 
łono wypłacić Komitetowi lwowskiemu* 
Obrony Państw a kwotę 50. tys. marek 
na ekwipunek ochotników.

Bisporozuminnis francusko-amerykgnskis.;
(Od własnego koresp.).

PARyZ, 4 września. „Humanlta“ 
donosi z Londynu: pomiędzy rządem 
Stanów Zjednoczonych a rządem fren-j / 
cuskim wynikło pewi.e nieporozumienie.' i 
Rząd francuski zakomunikował treść i 
swojej noty o stosunku do Rosji w ga-lt 
zecie ,Naw York Times* zanim prze-[ 
słał ją jeszcze rzędowi Stanów Zjedno | 
czonych. Rząd prezydenta Wilsona pod* 
trzymuje w całości swoje zdanie o rzą­
dzie sowieckim i o niepodzielności Rosji 
i jest stanowczo przeciwny Interwencji 
w Rosji.

Cele pobytu ministra s t ó n  w Paryża.
PARYŻ, 4 września. (PAT.) Havas. 

Polski minister Grabski oświadczył 
przedstawicielowi .P e ti t  Parisien*, źe 
ma zawrzeć układy handlowe celem 
uregulowania przywozu i wywozu między 
obu krajami, i zawrzeć umowę z przed­
stawicielami francuskiego Świata finan­
sowego co do uruchomienia zaliczek 
przyznanych polakom za oddanie ma* 
terjalów wojennych. Rząd polski uważa 
11 nadeszła chwila, aby zawrzeć z 
Francją umowę, któraby nawiązała silne 
stosunki gospodarcze między obu pań* 
siwami. Jak  donosi dziennik, obecność 
ministra Grabskiego w Paryżu powinna 
być uważano także za manifestację rządu 
warszawskiego celem zawarcia honoro­
wego pokoju.

P ra sa  wiedeńska o wartości armji 
bolszewickiej.

WEEDEN, 3 września. (PAT) „Noues 
Wiener Journal" donosi: W ciągu dnia

do tu te jra jch

władz wojskowych koalicyjnych infor­
macje, wedle których armja bolszewicka 
na cały szereg miesięcy je st niaedolna 
do walki. S traty  w ludziach i materjale 
wojennym, szczególnie co do ciężkiej 
artylerji i amunicji gą tak  wielkie, żs*
przy złych stosunkach komunikacyjnych 
Rosji trzeba będzio wielu miesięcy, aby 
te luki choćby częściowo wypełnić. 0
skutecznej ofensywie niema mowy. Tem- 
bardziej, że wśród chłopów rosyjskich 
zwiększa się opór przeciwko przym uso­
wym poborom.

•Zapewnienia angielskiego mii sianu.
LONDyN, 4 września. (PAT.) W 

odpowiedzi na notę rządu eowietów dn. 
£6 sierpnia oświadczy! Balfour, Se rząd 
i parlament brytyjski nie pragną wojny 
z  Rosją sowiecką atoli dążą ustawicznie 
do tego, uby zabezpieczyć niezawisłość 
Polski.

Wrangsl pod Cdasą.
WIDEN 3 września (PAT). W. B. K. 

donosi z Londynu: .Daily Tdegraph“ do* 
nosi o operacjach armji Wrangla. Jali 
słychać Odesa jest oblegana.

Łotwa a traktat pokojowy z Rosją.
RYGA 3 września (PAT). Ra<Jjo. Ło­

tewskie zgromadzenie nstawodawcze u- 
chwaliło dziś wieczorem jednogłośnie ra­
tyfikację traktatu ¡pokojowego x Roiją.

Wrzenie w całej Rosji.
HELSINGFORS, 4 września. W 

Piotrogrodzle, Kotomience, w Samarze 
i w Brlańaku wybuchły strajki i roz­
ruchy, skierowane przeciwko władzy so* 
wleckiej. Marynarze i oddziały czer* 
wonej armji kor.syatujące w Piotro- 
grodzie, odmówiły posłuszeństwa. W 
guberni samarskiej czerwoni żołnierze, 
przysłani dla stłumienia zamieszek, przy­
łączyli się do powstańców. W guberni 
kurskiej, uprzedzając mające nastąpić 
rozruchy, władzo sowiockio ogłosiły stan 
wojenny.

Władze sowieckie mobilizują wszy­
stkie siły od 18 do 50 lat celem rzu­
cenia ich na front przeciwko Wranglowl 
I Polsce. Mobilizacja wywołują po­
wszechne niezadowolenie z władzy so­
wietów, która wciąż obiecywała ludności, 
iż wojna się kończy.

Dobrze, że choć Im 8 ten) wiedzą.
PARYZ, 4 w rz e ś n ia  (PAT). — 

„Mafcin“ og łasza  a r ty k u ł  i lu s trow ać  
ny  u raęd o w em i fo tog raf jam i s tw ie r ­
dza jący  b a rb a rz y ń s tw a  ja k ic h  dopu­
szcza ła  s ię  w  P o lsce  a rm ja  bol­
szew icka . —  Szczegóły po d aw an e  
przez ten  dz ienn ik  o to r tu r a c h  l  
o k ru c ie ń s tw a c h  p ra k ty k o w a n y c h  
przez  cz rezw y cza jk i  1 żołn ierzy  B u­
d iennego  p rzew y ższa ją  w  sw e j g ro ­
zie  n a jb u jn ie jszą  im ag in ac ję .
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SaSa IConceplowa) Dsielna 18
w niedzielę, diiia 5 września o godz, 8 wiecz.

Na Uniwersytet Żołnierski

Teatr połowy 6 A.
z udziałem: Saby Zielińskiej, Wójcickiej, Zamorskiej, 

Bartoszóway i Wojtaszka.
Humor, muzyka, śpiew i taniec.

Bilet«  w  k s ię g a m i  S t r a u c h a  D zie lna  12 w  cen ie  od 40  do 10 mk. 
W  dzień w id o w isk a  w  k as ie  Sali.

G D A Ń SK -
E pokow e w y p ad k i  ub ieg łego  

m io s iąca  unaoczn iły  m. in. społeczeń- 
*1\vu polskiem u w  całej ro zc iąg ło ­
śc i o lbrzym ią w a g ę  k w e s t j i  g d a ń ­
skiej i  konieczność j a k  najszybsze­
go  je j  u ro g u lo w a n ia  w  m yśl in te ­
re só w  Rzeczypospolitej.

O kres  r ? ą d ń v  s i r  R eg in a ld a  To­
w e ra ,  w ysok iego  kom isa rza  w. m ia -  
Bta G dańska  z ra m ie n ia  R ady  A m ­
basadorów , był dla Polski ła ń c u ­
chem  upokorzeń, zaw odów  i  niopo- 
wod/:eń, m ogących  p rzy b rać  w p ro s t  
k a ta s tro fa ln e  rozm iary . Ig n o ro w a­
n ie  in te re só w  polskich, s ta łe  schlo- 
b ian ie  rządzące j do dziś dn ia  G dań­
sk iem  w szechn lem ieck ie j k lice  z 
n ad b u rm is trzem  dr. Sahm em  na  cze­
le, w y m u szen ie  n a  Po lsce  n iekorzy­
s tnego  układu  p row izorycznego  w  
k w ie tn iu  b. r, oto sk ładn ik i i ow oce  
po lityk i s i r  T ow era .

Ale ku lm inacy jny  punk t w  sw ej 
szkodliw ości do P o lsk i po li tyka  ta  
o s ią g n ę ła  dopiero w  w ie lk ich  dn iach  
s ie rp n io w eg o  przełomu, k iedy  ry k  
a rm a t,  g rzm iący ch  pod W a r­
szaw ą, oznajm ia ł Polsce: Być albo 
n ie  hyć. W  ty c h  to dn iach  w ła śn ie  
os ta teczne j obrony cy w il izac ji  za­
chodniej przed zalew em  b a rb a r j i ,  
zap a d ła  w  k o n s ty tu a n c ie  gdańsk ie j 
s ły n n a  u c h w a ła  o „n eu tra ln o śc i“ 
w olnego  m ias ta  w  w o jn ie  rosy jsko- 
polskiej, poczom n as tąp i ł  zakaz s i r  To­
w e r a  w y ła d o w y w a n ia  w  porc ie  g d a ń ­

s k i m  broni i am unicji ,  przeznaczo­
nej dla Polski.

K o n sty tu an ta  g d a ń sk a  u c h w a la ­
j ą c  „ n eu tra ln o ść“ w  dn. 18 s ie r ­
pnia, k iedy  to n iem ieck ie  b iu ro  
W olffa zaw iadom iło  ś w ia t  ca ły  o... 
w z ięc iu  W arszaw y , u le g ła  n iebez­
piecznej hypnozie rzekom ej po tęg i  
a rm ji  sow ieck ie j,  u w a ż a ją c  „Ende 
P o le n s “ za  fak t  dokonany. Tej s a ­
mej hypnozie u leg ł w idocznie, pod 
w p ły w o m  pom alow anych  n a  różne 
b a r w y  h ak a ty s ty czn y ch  m agne tyze -  
ró w  g d ań sk ich  i s i r  T ow er. Aby 
zaś  upozorow ać jak o ś  s w e  n ie s ły ch a ­
ne, m ogące  w p ra w ić  w  osłupienie, 
s tanow isko ,  s i r  T o w er  pow oła ł się_ 
n a  pos taw ę ja k ic h ś  sow ie tów  n ie ­
m ieck ich  robo tn ików  portow ych , 
sp rz e c iw ia ją c y c h  się  w y ład u n k o w i 
polskiej am unicji ,  i w skaza ł,  że n ie  
p os iada  fizycznej możności, by zm ie­
n ić  sy tuac ję  w  porc ie  gdańsjtira.

B ezp ra w n a  u c h w a ła  konsty tu ­
a n ty  gdańsk ie j ,  będ ąc a  ja s k ra w e m  
p o g w ałcen iem  ar t .  104 T ra k ta tu  
W eraalak z a p e w n ia jąc eg o  Pol­
sce J  ez ¿u loTch zas trzeżeń  sw obo­
dne ubyw anie  i k o rzys tan ie  z dróg  i

w odnych , doków, basenów , n ab rze­
ży i in n y ch  budow li n a  te ry to r ju m  
W olnego Miasta, kon iecznych  d la  
w w ozu  i w y w o zu  Polski^ , o raz  za ­
d z iw ia ją c a  pow olność roszczeniom  
h a k a ty s tó w  gdańsk ich , o k azan a  przez 
s i r  T o w era ,  znalazły  je d n a k  o s t r ą  i 
s p ra w ie d l iw ą  ocenę  w  p ras ie  i  o- 
pinji ca łego  ś w ia ta .  N ajbezw zg lę­
dniej w y s tą p i ła  p r a s a  i ran c u sk a ,  
a  „M atin“ nio w a h a ł  s ię  n a w e t  w y ­
tknąć . że źródłem u leg łości s i r  To­
w e r a  w obec  p ra c u ją c y c h  „pour le 
ro i d e P r u s s e “ kom unis tycznych  ro ­
botn ików  gdańsk ich , by ła  —  chęć 
p rzypodoban ia  s ię  Lloyd G e o rg e ‘o- 
w i  i p o p a rc ia  go w  p e r t r a k ta c ja c h  
z K ras inem  i K am ien iew em . T rzeba  
w spom nieć , że a w a n tu ry  gdańsk ie ,  
m ogące  w y w o łać  nieobliczalne  d la  
n as  skutk i,  m iały  m ie jsce  w ła śn ie  
w tedy , g dy  Lloyd G eorge, w p a trzo ­
ny  w  m iraż  z w y c ię s tw  so w ieck ich ,  
z w ą tp i ł  ju ż  był o P o lsce  i doradza ł 
nam  bez m a ła  zdan ie  i s ię  na  ła skę
i n ie łaskę  kom unistycznej a w a n g a r ­
dy  , w ładców . m o sk ie w sk ic h — k ałm u -  
ków  i k irg izów  G aji-C hana.

S tanow czy  je d n a k  z w ro t  w  n a ­
szej sy tu a c j i  m ili ta rne j w zm ocnił  
jed n o cześn ie  w sz y s tk ie  nasze  fron­
ty  dyplom atyczne. W y razem  tego  
iak t, ż© za jśc ia  w  G dańsku  s ta ły  
s ię  te m ate m  rozm ów  pomiędzy Lloyd 
— G eorg 'em  i G iolittim  n a  konfe­
re n c j i  w  L uce rn ie .  S ku tk iem  ty c h  
rozm ów  było upo w ażn ien ie  Mille- 
ra n d a  do w y s ła n ia  s i r  T o w ero w i w  
im ien iu  m o c a rs tw  n ied w u zn aczn y ch  
in s tru k c j i  co do dalszego postępo­
w a n ia  w  G dańsku, a  in s t ru k c je  te  
— dla w iększe j ich  ja sn o śc i  i  sk u ­
tecznośc i— p o p ar te  zostały przyby­
ciem  do portu  g d ań sk ieg o  f ra n c u s ­
k ich  p a n ce rn ik ó w .

K apryśny  W ielkorządca  G dań­
ska, skom prom itow any  ju ż  raz  sk a n -  
dalicznem  za jśc iem  z h r. T a rn o w ­
skim, kap i tu lo w a ł— i w  Radzie w. 
m ia s ta  w y śp ie w a ł  s w e  gorzk ie  żale  
n a  n iew dzięczność  gdańszczan , k tó­
rzy  b rak iem  u m ia rk o w a n ia  zakłó­
ca ją  mu u rzędow an ie .  R ów nocześ­
n ie  p raw ie  zachodzi cu d o w n a  p rze ­
m ian a  i w  g d ań sk ich  „ s o w ie ta c h “, 
k tó re— pojm ując , że s ta w k a  n a  bol­
szew izm  zos ta ła  p rz e g ra n a  —  w ię ­
kszośc ią  g ło sów  p o s ta n a w ia ją  w ziąć  
się  do w y ła d o w y w a n ia  t ra n sp o r tó w  
dla  P o ls k i

W  ten  sposób „n eu tra ln o ść"  
w o lnego  m ia s ta  G dańska, k tó re  z re ­
sz tą  pew n ie  je szcze  s ię  n ie  ukon­
s ty tuow ało , poszła do a rch iw u m . 
N iebezp ieczeńs tw o  o d c ięc ia  Poldki

od zachodu  zostało  n a raz ie  z l ikw i­
dow ane . S p ra w a  je d n a k  G dańska  
n ie  p rz e s ta je  być n a ró w n i z G órnym  
Ś ląsk iem  n ie s ły c h a n ie  doniosłem za ­
g ad n ien iem  w  kom pleksie  n aszych  
s p ra w  zachodnich , i je d n e m  z n a j­
bliższych zadań  naszej dyp lom acji 
m usi być u łożenie  i  podp isan ie  z 
G dańsk iem  kom erc ji,  z ap e w n ia ją c e j  
Po lsce  w sz y s tk ie  p r a w a  i  p rz y w i­
leje, p ły n ą ce  z w y raźn eg o  brzm ie­
n ia  a r t .  104 T r a k ta tu  W ersa lsk iego . 
Tylko w  te n  sposób s tęp ić  będzie  
m ożna o s trze  te g o  n iebezp ieczeń­
s tw a ,  j a k ie  s tw o rz y ła  u c h w a ła  kon­
fe renc ji  pokojowej, o d m a w ia ją c a  ca ł­
ko w iteg o  i bez zas trzeżeń  w łą c z e n ia  
G d ań sk a  do te ry to r ju m  Rzeczypo­
spolitej Po lsk ie j .

B. D.%

Oświadczenie M. P. R. 
w Wielkopolsce i na Pomorzu.

W prasie ukazało się oświadczenie 
posłów Związku Ludowo Narodowego, 
Chrześcijańskiego Stronnictwa Pracy, Zje­
dnoczenia Ludowego i Zjednoczenia Miesz­
czan, na które zarządy N. P. R. na Pomo­
rze i Poznańskie wraz z swymi posłami, 
uważają za konieczne odpowiedzieć co na­
stępuje:

Stwierdzamy, łe  żadne, choćby naj­
uroczystsze oświadczenia, nie zdołają zmie­
nić faktu, źe akcja podięta w najcięższych 
dla Ojczyzny naszej chwilach przez nie­
które czynniki reprezentowane przez wy­
żej wymienione stronnictwa, świadomie 
czy nioświadomie szkodziły całości i sile 
państwa polskiego i źe zdrowa opinja 
szerokich warstw społeczeństwa zakwalifi­
kowała akcje tę jako szkodliwą.

N. P. R. Etała i stoi na stanowisku 
bezwzględnego poszanowania rządu legal­
nego a z powodu ustawicznych napaści 1 
insynuacji wobec Naczelnego Dowództwa 
i Uzą:lu wyłonionego przez Sejm Ustawo­
dawczy musiała uważać akcję pewnych kół 
oprawianą w ostatnich tygodniach za za- 
mierzany zamach stanu.

Stwierdzamy z głębokiem ubolewa­
niem, że niektóre czynniki stojące za wy- 
mienionemi stronnictwami przez niedo­
puszczalną ingerencję w wewnętrzną orga­
nizację wojskową wniosły ferment w spo­
łeczeństwo i agitację w wojsku w chwili 
kiedy należało złączyć w jednym wysiłku 
naród cały.

Nieumiejętne rozpoczęcie akcji zapo­
czątkowane wiecem w dniu 10 sierpnia 
1920 rozbiło jedność narodowi . za co wi­
nę ponoszą całkowicie inicjatorzy tego 
wiecu.

Stwierdzamy uroczyście ie  N. P. R, 
jej przywódcy i posłowie dla tego właśnie, 
źe stanęli w obronie legalnych władz na­
rodu chcąc zapobiedz wszelkimi środkami 
walce bratobójczej, stali się przedmiotem 
namiętnych napaści.

B o ls z e w ic y  S ia ł^ m s  o  : u .
Pod Białymstokiem bolszewicy roz­

strzelali pietnaście osób. Ale w samym 
Białymstoku nikogo nio rozstrzeliwano. 
Możo dlatego, że t. zwany „W ydział oso­
b isty“, którego naczelnikiem miał byó 
Dzierżyński, nio został ostatocznie zor- 

anizowany w przeciągu trze h tygodni 
olszowickiego pobytu w mieście.

ltewkom nio znosił rabunków deta­
licznych. Na potrzeby ludu zarekwiro­
wano wszystką mąkę, skóry, sukna, cu­
kier, kaszę, oświad.zając jednocześnie, 

'że  bolszewicy wieźli z sobą mnogie wa­
gony z chlebem dla Polski, ale, nieste­
ty, polacy powysadzali mosty i ani rusz 
dostarczyć ludowi białostockiemu pro­
wianty. To też uszczęśliwiony lud bia­
łostocki zmuszony był już w drugim ty-

fodniu panowania komunistów naprzy- 
ład za buty pla ić, zam iast dwó h ty- 

s i ę y  marek, dwadzieścia osiem tysięcy 
marek! • .

Ceny wzrosły niezmiernie. Funt 
chleba doszedł do 80 marek; kartofle do 
400 marek za pud; mięso do 80 marek 
za funt; ja ja  do 20 marek za sztukę; 
masło do 300 marek za funt; paczka za­
pałek kosztuje dziesięć marek.

n.j biur swoich nabrali w pierwszej

Ważne dla p. p. Szewców! 
Żądajcie wszędzia

ty lko  o p a te n to w a n e g o  w o sk u
„ R E N O M A 11,

D e n t y s t a
GLIK-ROGACKA

Ł ó d ź , ul. G łow n a  Hr. 5 .
—  W znow iła  p rzy jęc ia .  —

TOWARY WYSORTOWANE
Szajblera, Grom asa, Zawiercia I Szlssera
6 PO CENACH FABRYCZNYCH,

Uktc t. z. .BRAK* we wszyitUch gaUnVach I 
t6*uc mrówki. BI. O rb aah , Konst*ntynow»lci» S 

* l*wa oficyn« I-» wejście, II  piętro.

Stwierdzamy z zadowoleniem zwrot w dotychczasowej polityce wyźij wymie­
nionych stronnictw i wiewymy, źe zwrot 
ten spowodowany został godną post&wą 
pracującego ludu polskiego.

Stwierdzamy uroczyście, te  N. P. R. 
popiera ł poprze każdy wysiłek społeczeń­
stwa w obronie całości wolności i niepo­
dległości Ojczyzny ale pod jednem do­
wództwem i pod rozkazami legalnego rzą­
du. Poza tem stwierdzamy czysto forinai. 
nie, że wszyscy polscy posłowie pomorscy 
i  wyjątkiem pięciu i  akcją zapoczątkowa­
ną w Poznaniu nic nie mają wspólnego, 
A ponadto, te  12 posłów z Chrześcijań- 
skiego Stron. Pracy jalco pozbawieni man­
datu z N. P. R. nic mają prawa odzywa­
nia się publicznego dlatego, źe nie repre* 
zentują woli tycta, którzy ich do Sejmu 
wybrali.

H ero d o w a  Par!Ja R o b o tn lo za .
za zarząd wielkopolski:

Bartkowski, Ciszak, Hałai 
za zarząd pomorski.
Pawlak, Antczak, Lippert.

P o s ta w i«  a le lic o p o lo e y :
Nader Mikołaj, Lisiecki Wawrzyn, Hsri 

Władysław, Swinarski Alojzy.
P o i f a w is  pom ffrsoy: 

dr. Breiski Izydor, dr. Wachowiak Si r ui« 
sław, Chądzyński A Jam, Wilczkowiakowj 
Frauciszka, W^ber J., R;der Ignacy, Nurei 

Jakób, Nowicki, Piasecka.

chwili bez wyboru mnóstwo urzędników, 
ale następnie ~-jpo przyjeżdzie do Białe* 
gostoku komunisty Marchlewskiego usu­
wano wszystkich biuralistów, nio włada, 
ją .ych  językiem polskim.

Religję wykluczono ze szkół. Nj 
czelo szkolnictwa stanął niejaki Fornal­
ski, któregp poprzednio znano tu pod 
nazwiskiem Michalskiego. Kierownikiem 
sek ji polskiej w wydziale szkolnym 
mianowano studenta Kahana. Zwoływa­
no na spe jalne narady dawnych człon­
ków komitetu obywatelskiego, aby ci 
namową przełamali upór nauczycielok, 
odmawiających pracy w szkoło bolsze­
wickiej.

A kiedy lud Białegostoku, dotąd 
zarabiają y pokaźnie, uczuł drożyznę, 
kiedy mu zabrakło chleba, cukru, kar­
tofli, kiedy zaczęto gnać go do roból( 
(np. w kolejnictwie) przy wymownej po­
mocy rewolwerów, wówczas sowiecki« 
władze uznały za wskazane urządzl4 
Święto Pracy. Pod grozą odpowiedzial­
ności najsroższej spędzono na ulice ra­
dosną manifestację na wiwat oswobo­
dzonemu proletarjatowi. Rosyjscy komu«' 
niści śpiewali:

Kto był niczem 
Tot budiet wsieml
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1 1 I 1 M
u c zn ia  VII kl. girnn. A. Z im ow skiego , członka Z. H. P., żolnie- 
rza -o c h o tn ik a  201 p. W . P .,  zm arłego  od ra n y  odniesionej w  
b i tw ie  z bo lszew ikam i pod W yszkow em , odbędzie s ię  w  koście le  
św . K rzyża o godz. 10 i  pół ra n o  nabożeństw o  żałobne, n a  
k tó re  rodzinę, zna jom ych  i  ko legów  zap ra sz a

Djfrekoja c r a s  u s z n io w ie  
Gimsiazf&sm A ,  Z ś m s u r s s f c c g o .

Na dworcu ustawiono drewniany 
namiot, z napisem „Punkt agitacyjny*. 
Dzień i noc przez trzy tygodnie roz­
brzmiewał stąd fortepian, lub chrapał

domia i inni.

Dla uczczeniu MzelnlKo 
Pafistwa-

Nb uroczystcm posłodzeniu Rady 
Miejskiej w dniu 6>ym sierpnia r. b. po­
stanowiono dU uwieczniania wspomnień
0 pobycie i działalności w Łodzi Naczel­
nika Państwa J. Piłsudskiego wmurować 
w ścianie domu przy ul. Wschodniej 19, 
r mieszkał 1 został aresztowany w 
1900 roku Piłsudski, tablicę pamiątkową
1 ofiarować Naczelnikowi honorowe o- 
bywatelstwo m. Łodzi.

Dyplom wykonał artysto 'architekt 
p. Wiesław Lisowski. Je s t  on  wykonany 
na pergaminie skórzanym. Rysunek 
przedstawia architektonicznie opraco­
waną tablicą marmurową z wizerun­
kiem Naczolnika, wyłaniającym elą na tle 
sylwety fabrycznego miasta w promie­
niach wschodzącego słońca, jako sym­
bolu nowej ery w życiu Polski.

Przedni plan kompozycji zamyka 
rysunek, przedstawiający ratusz łódzki, 
akcesorja drukarskie, przenośną maszy­
ną drukarską, stanowiącą ścisłą podo­
bizną „bostonkl", no której dzisiejszy 
Naczelnik państwa drukowa! ongi wła­
snoręcznie „Robotnika*.

W pierwszym ro ju  na dole umie­
szczono podobiznę starożytnej pieczęci 
m. Łodzi (z roku 1577).

Treść dyplomu jest następująca:
W czasie kiedy naród polski, skuty 

W kajdany niewoli był obdzierany z wszel­
kich praw mu należnych, pracował w 
nv oście naszem człowiek, co poprzysiągł 
i ,Jany te zerwać Budził on sumienie 
narodu, wzniecał bund przeciw najeźdź­
com, aż schwytany przez słir?i caratu w 
domu przy ul. Wschodniej Ni 19 zastał 
oderwany od swaj umiłowanej pracy. 
M asto nasze dumne, źe było polem 
of arnej walki Józefa Piłsudskiego wy- 
r ... a wielkiemu bojownikowi o wolność 
przez swych przedstawicieli — Rady 
Miejskiej i Magistratu — hołd, ofiarując 
mu obywatelstwo honorowe.

Dyplom podpisany jest przez przed­
stawicieli Rady Miajs .iei: przewodniczą­
cego A. Remiszewskiego, wlceprsewodn. 
L. Kerna; dr. J. Rosenblatta, Adę Ko- 
ziołkiewiczównę. Przedstawicieli Magi­
stratu: prezydenta m. Łodzi A. R a w ­
skiego, więeprezyd.: W. Wojewódzkiego, 
1. Fatersona.

Przez tydzień dyplom wystawiony 
będzie na widok publiczny w Muzeum 
Nauki i Sztuki; następnie specjalna de­
legacja zawiezie go do Warszawy i wrę­
czy Naczelnikowi.

(o) Za, pośrednictwem przedstaw»- 
oiela PolBki w Gdańsku, p. BieBiadec- 
klego, nadeszło zaproszenie do zarządu 
m. Łodzi od municypalnych przedstawi­
cieli partji niezależnych socjalistów i 
większośdowców, eelem nawiązania ści­
słego kontaktu ekonomicznego między 
robotniczym. Magistratem m. Łodzi a 
Gdańskiem.

W odpowiedzi na powyższe zapro­
szenie udaje biq w piątek, 10 września 
do Gdańska delegacja składająca się z
Sp. prezydenta Rżewskiego, wiGeprozy- 

onta Wojewódzkiego, wiceprzewodni­
czącego Rady Miejskiej, p. Kerna i rad ­
nego Pudlarza.

Konsulat polski urządza na  cześó 
delegacji przyjęcie, na którem uczestni- 
ozyó będą przodstawieielo konstytuanty 
gdańskiej, władz municypalnych oraz 
trakcji socjalistów niezawisłych, polskioj 
i większoaciowców.

Między inn y m i w ładze  G dańska  
w y ra z i ły  życzen ie  u s tą p ie n ia  po ce­
n a c h  p rzy s tęp n y c h  ś ro d k ó w  a p tecz ­
ny  oh, k tó re  pozostały po  a rm j i  n ie ­
m ieck ie j,  żąd a jąc  w zam ian  u ła tw ie ­
n ia  w  n a b y w a n iu  n a  ry n k u  łódzkim  
to w a ró w  w łókn is tych . D e le g a c ja  
z am ie rza  podczas  n a ra d  podkreś lić  
znaczen ie  łącznośc i gospodarcze j 
m iędzy  P o lsk ą  a  G dańsk iem  i  w  te n  
sposób p rzec iw d z ia łać  w p ły w o m  h a -  
ka tyzm u  prusk iego . P o p a rc ie  s p ra ­
w y  przez p rz e d s ta w ic ie la  P o lsk i  w  
G dańsku  św ia d c z y  o doniosłości z a ­
dań  naszej d e leg ac j i .

i i ®  ii ji
(Z  P o l s k i e g o  Zwr. Zaw r, „ P r o c a 1'

W piątek dnia 3-go września o godz.
7 wieczorem w sali Pol. Zw. Z#w. Clow­
na 31, odbyło s ę  zebranie delegatów i 
poborców Zw. „P/aca" na którym była 
omawiana sprawa pod wy ¿ki dodatku tiro- 
łyżaianego.

Ob. Kuzimierczak słusznie podkreś­
la!, że robotnicy są zmuszeni konieczno­
ści imi życia żądać podwyżki płacy, ponie­
waż obecne zarobki nie wystarczają aa 
Zaspokojenie potrzeb żywnościowych ro­
dziny robotnika. Po podwyice kwietnio­
wej Artykuły spożywcze zaczęły stale wzra­
stać w cenie, łat, że niemożliwe jest obac- 
aie z otrzymywanych jarobkó </ tyć, choć­
by bsrów skromnie. Kiedy wr uó- <

wiem drzewo kosztowało Mk. 15—20, to 
obecnie cena jego wynosi Mk. 44—55, 
chleb kosztował poprzednio Mk. 8.50 o* 
becnie kosztuje Mk. 14—16, o mięsie nie­
ma mowy bo robotnicy i tak go nie spo­
żywają. Sionina też podrożała jak wszel­
kie zresztą artykuły spoiywcaa.

Wobec przytoczonych danycb żąda­
nia robotników są w zupełności słusznemu

Powiedzą mole niejedni, że robotni­
cy, to nic więcej nie robią tylko w dął żą­
dają podwyżek. Otói tym robotnik odpo­
wiem, że nie nalepy bynajmniej do tzeczy 
przybranych wysławianie wciąż nowych 
ZlJań . JS'.e:li d .  co tak tr.ó ¿'ii*, postara­

ją się o to by ceny r»a artykuły spożyw­
cze spadły.

Oto Urząd Wflkl z Lichwą dwa razy 
w miesiącu sam podnosi ceny na pieczy­
wo i mięso.

Jeżeli zatem spotkają się z odmową 
swych słusznych żądań—to odpowiedział« 
ność za następstwa musi s^aić jedynie na 
tych, co dzierżą wszystko w swoim ręku.

Żądania wyitawiona przez Polski 
Związek Zawodowy robotników przemysłu 
włóknistego „Prsca* i skierowane do Zwią- 
sku Przen ysicwców przedstawiają się na­
stępująco.

O becnie  robo tn ik  zwyczajn y  za­
r ab ia ł dzie n nie  Slk. 55 i p lus Mk. 
35 dodatku  d rożyzn ianego, co razem  
u c zyniło Mk. 90, obecne  żą d a n ia  ty ­
czą  s ię  tylko doda tku  droży zn ian e ­
go, k tó ry  określono  n a  300 pr. to 
j e s t  105 mk. dziennie.

Wouec tego, ż~ p r z e d n i  dodatek 
wynosił dziennie Mk. 35, więc robotnicy 
żądają zupełnie słusznie zwiększenie tego 
dodatku trzykrotnie. Płaca zasadnicza 8ię 
wcale nie zmienia.

Dalej omawiano na posiedzeniu spra­
wę Ogólnego rocznego zebrania związku 
„Praca“. Ob. Kazimierczak w związku z 
tam zwrócił się do delegatów i poborców 
by się zajęto po fabrykach wyborem peł­
nomocników na zebranie, na 100 człon­
ków podług statutu trzeba wybrać jednego 
pełnomocnika, i cl tylko będą mieli prawo 
wstępu na zebranie, gdzie im zostaną wy­
dane specjalne karty wstępu.

Porószono równie! i składki na dary 
dla żołnierzy na froncie 1 ua Czerwony 
Krzyż. A. K.

P

K la sa  r o b o t o io ia  a te a tr .
Celem spopularyzowania idei teatru 

wśród szerokich rzesz robotniczych dyr* 
A. Zelwerowicz w niedzielę dn. 5 wrze­
śnia o godz. 10 rano (punktualnie) w 
sali Polsk. Z w. Zaw. (Główna 31) —wy­
głosi odczyt pt. „Klasa robotnicza a te­
a tr“. Wejście bezpłatne. Sądzimy, że 
zarówno niezmiernie ciekawy temat jak  
i osoba prelegenta A o łą j j^ & z n e  rzesze 
robotnicze.

w a

n u  B i
Kalendarzyk.

D zii Joachima 
Jutro Zacharjosza
Wschód słońca, 5 m. 18
Zachód .  6 m. 38
Wschód księżyca 10 m. 08
Zachód .  *1 m. 19

Teatr, mszyKn l sztoku.
T * a lf  P o lsk i.

Dziś, w niedzielę, dnia 5-go b. m. 
Teatr Mielski gra o godz. 8 po południu 
komedję Ąl. Fredry „Pan Jowialski“ po 
cenach popularnych. Wieczór wypełni 
krotochwila żołnierska S. Bogusławskie­
go „Opieka wojskowa“. Ceny miejsc — 
zwyczajne.

Próby pamięciowe z aktualnej, peł­
nej plastyki i barwnogo kolorytu 4-akto- 
wei sztuki Z. Wójcickiej - Chylewskiej 
p. Ł „Jeszcze wczoraj“ "pod reżyserją 
p. Brokowskiego, w obsadzie czołowych 
sił.naszego zespołu, dobiegają końca i 
premjera odbędLzie się w piątek dnia 10 
b. m. Ód niedzieli dnia 12 b. m. począw­
szy, dyr. Teatru Miejskiego organizuje 
celem propagowania kultury sztuki tea­
tralnej wśród najszerszych warstw p u ­
bliczności programowe poranki drama­
tyczne po cenach minimalnyoh (od. 3 do 
15 mk). Pierwszy z nich odbędzie się 
w niedzielę dnia 12 o godz. 12 w połu­
dnie, temat: „Geneza i istota teatru“, 
prelegent dyr. A. Zelwerowicz.

W poniedziałek dnia 6 b. m. „W y­
zwolenie" dla zrzeszeń i inteligencji p ra­
cującej.

T e a tr  P n ie w y  6  A p r z y  U- O. f le a . Ł d d i.
Dziś o godz. 8 wiecz. w Soli Kon­

certowej odbędzie się ostatnie wido­
wisko Teatru Polowego 6 A z udziałem 
sit scen lwowskich i werszawskioht Wój­
cickiej, Zemorskiel, Saby Zielińskiej, 
Bartoseówny i Wojtaszka. Program 
ko «cc rtowo-fsahajief o wv.

Bilety w cenie od 10—49 mk. do 
nabycia w kasie teatru. Cała Łódź 
polska winna pospieszyć dzisiaj na wi­
dowisko „połowę“ — tembardziej ze
względu na cele.

P r z e d s ta w ie n i*  p o n ie d z ia łk o w e .

Sprzediż pozostałych biletów na przed­
stawienie poniedziałkowe dla o?ób zrzeszo­
nych odbywa się od onia dzisiejszego t. j. 
od 4 b. m. w Kasie Teatrn Miejskiego. N» 
przedstawienie poniedziałkowe w dn. 13 
b. m. związki zawodowe mogą zwracić się 
po bilety już od wtorku 7 b. m. do Wydr. 
Szkolnictwa, Piramowicza 3 I p. Ceny 
biletów od 4 do 18 marek.

K ioczar 2of]i Pflano.
Słynna tancerka klasyczna Zofia 

Pfianc, która podczas wojny zbierała 
laury we Francji, Włoszech, Hiszpanji, 
Ameryce, Brazylji i Argentynie, wystąpi 
w Łodzi jednorazowo w sobotę, dn. 11 
b. m. w Sali Koncertowej z udziałem 
znakomitego tenora Opery Scala w Me­
diolanie Władysława Turzańskiego 1 pia* 
nistki Bodenstelnówny.

Z miasta.
P a tr ]o ty r m  rob otn iV d w .

Robotnicy fabryki Tow. Akc. M. 
Silberszteina (Piotrkowska 242) podpisa­
li Pożyczkę Odrodzenia na sumę prze­
szło 100,000 mk. Nadmienić nałoży, f,e 
każdy robotnik podpisał najmniej na 
500 mk.

Zo l o i q i k n  a o k r o te r s y  gm i» .

Zarżą i  związku sekretarzy gmin 
oddziału łódzkiego w Konstantynowie 
przedstawił do wydziału powiatowego 
Sejmiku łódzkiego w dniu 2 września 
r. b. za L. 66 żądania swych członków 
z prośbą o zaliczenie urzędników gmin­
nych do kategorji płac urzędników pań­
stwowych, a  mianowicie: sekretarzy 
gmin do VIII, starszych pomocników do 
IX, młodszych pomocników do X i 
praktykantów do XI kategorji. Ponieważ 
zaś gminy wiejskie zaliczone są pod 
względem piacy do klasy IV, przeto 
zarząd prosi wydział powiatowy o prze­
sunięcie do klasy III pod względerr 
miejscowości, gdyż w powiecie łódzkim 
są gminy, jako to: gm. Rszew, Brużyca, 
Brus i Chojny, należące do miejsco­
wości fabrycznych i składają się prze* 
ważnie z mieszkańców bezrolnych i 
małorolnych, i w których drożyzna 
artykułów pierwszej poirzeby przewyższa 
drożyznę tych samych artykułów, jak 
w miastach Łodzi, Zgierzu i Pabjanicach.

Z a w ia d o m ien ie .

Żony ochotników, którzy przed 
wstąpieniem do wojska pracowali na 
kolei „Ł5dź-Kutno“, raczą się zgłosić 
do biura NPR. (Piotrkowska 91) w po­
niedziałek 6-go b. m. pomiędzy godziną 
10 a  12 rano.

Z H u r s iw  U z u p e łn ia ją c y c h  P o lsk ic h  
S to w a r z y s z e ń  H an d low ych .

Kursy Uzupełniające Polskich Sto­
warzyszeń Handlowych w gmachu Pań­
stwowej Szkoły Hcsndlowej (Cegielniana 
70). Zapisy kandydatów przyjmowane bę­
dą do 10 września r, b. w sekretarjacia 
Państwowej Sokoły Handlowej od 6 do 8 
g. wieczorem. Na Kursach wykładane bę­
dą: polski język, buchalterja, arytmetyka 
handlów?, ekonomja społeczna, prawoznaw- 
stwo, geografja gospodarcza, nsuka o han­
dlu, towaroznawstwo, korespondencja hand­
lowa i stenografja.

O ile znajdzie się odpowiednia ilość 
kandydatów, będą utworzone kursy języ­
ków nowożytnych.

Wykłady rozpoczynają się 15 września.

P o z d r o w ie n ie  z  fro n tu .
„Zasyłamy serdeczne poadrowsenia 

redakcji „Pracy“, Zarządowi łódzkiego N. 
P. R. i wszystkim koleżankom i kolegom 
L. Kaczmarek, W. Cieślak, Józet Kubiak*.

Z a p isy  t e r m in a to r * « .
(o) Zapisy kandydatów do Miej­

skiej Szkoły dokształcającej dla termie 
natorów przyjmowane będą w lokalu 
Gimnazjum pana K. Tomaszewskiego, ul. 
Ogrodowa 36, od dnia 1 września w go­
dzinach od 0—8 wieczór. Lekoje roz­
poczną się w czwartek 0 września.
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Sklap fabryczny Tow. Akc. 
Widzewskiej Manufaktury 

Bawełnianej 
dawniej Hsiiitzsl i Kunitzer,

ul* ftofcro?ńsfca Nr, 84 .
(Wid; ;ew , K rań co w a  s ta c ja  linji t r a m ­
w ajo w ej Nr. 10) w in o w i t sprzedaż 
de ta liczną  znanej dobroci m a te r ja ­
łów  baw ełn ian y ch  n a  u b ra n ia  dam ­

sk ie  w  na jlepszych  g a tu n k ach .

'Wieczory teatralne,
„Opieka wojskowa“, 

krotochwila żołnierska 
w 8 aktach Stanisława 
Bogusławskiego.

Po dwuch arcydziełach „Wyzwole­
niu" St. Wyspiańskitgo i „Panu Jowial- 
ikim“ Al. Fredry, dyrekcja wystąpiła 
ze ztuką zapomnianego już całkowicio 
Sta ¡.«ława Bogusławskiego (1S05—1870), 
syria zasłużonego twórcy sceny polskiej 
Wojciecha B., najpierw żołnierza w armji 
Królestwa Polskiego, a następnie aktora 
i autora dramatycznego, niczem się zre­
sztą nio wyróżniającego. Wybór osta­
tniej premjery da się chyba usprawie­
dliwić tytułem, pozostającym w pewnym 
związku z nastrojom wojennym naszego 
społeczeństwu, albo też dyrekcja posta­
wiła sobie za zadanie odgrzebanie z py­
łu niezasłużonego zapomnienia dzieł s tar­
szych autorów dramatycznych.

Sztuka to całkiem sturego pokroju, 
gdzie samo nazwisko ma być charakte­
rystyką. Akcja obraca sit} około zaga­
dnienia, w jaki sposób inożnaby udare­
mnić zabiegi nędznej moralnie postaci 
Wydzierskiego o rękę, a osobliwie po­
sag Emiljl, wychowanicy p. Tęgosza, 
który wraz z swcmi przyjaciółmi eks- 
ofic rami Krzykalskiui i Lctkiewlczem 
stanowią opiekq wojskową nad córką 
swego pułkownika. Podstępny plan, po­
pierany przez siarą pannę, zmanierowa­
ną lekturą francuskich romansów, Agry- 
pinę nie udajo się.

Bystra iinteligentna Emilja zrozu­
miała mizerną grq uczuciowości i tkli­
wości Wydzierskiego i dlatego oddajo 
swą rękę Bronisławowi, synowi Tęgosza 
i wybawia w teu sposób swych opieku­
nów z kłopotu.

Kilka groteskowych postaci (Agry- 
pinn, Lutkiewicz), sporo momentów ko­
rni. /.nych umożliwiają wystawienie tej 
s/ici.i w teatrach bądź na przedstawie­
niach popularnych, budząc pogodę du­
chową i wesołość widzów. Wykonuwcy 
o;- in ’mej promjery w swej grze wydo- 
b.' wszystkie dodatnio strony sztuki. 
Obi-.fij stanowili pp. Jarkowska (Emi- 
Jj;(j, iiodowieżowa (Agrypina), Leszczyc 
(Tęgosz), Nowakowski (Krzykaleki), Nos­
kowski (Letkiewicz), Wybrański (Wy- 
dzierski) i Duszyński (Bronisław). Reży­
serował Z. Noskowski.

W i d z.

Polska mobec sowieckie] 
Ukrainy.

Stosunek Rosji sowieckie} do Ukral- 
n; ł,yl przez delegację rosyjską w Mińsku 
f r /c  ¡sławiony w świetle niejosnem. 
Pricdstawiciel delegacji rosyjskiej dowo- 
diił detagocil polskiej, że Ukraina sta­
nowi odrębną republikę, wchodzącą w 
al ład federacji rosyjskiej republiki so­
wieckiej i domagał się od delegacji pol­
ek oi oddzielnych pełnomocnictw do per- 
ir t  k owania tak ie  z Ukrainą. Wogóle 
delegacja rosyjska sprawę Ukrainy gma­
tw a ł’.

L el acjn polsko, w odpowiedzi na 
wywody d legatów rosyjskich tłusznie 
po 1 te  uwala Ukrainę za skła-
dov c; ę5ć Rosji sowieckiej a tem sa­
mem czuje się pełnomocną do prowa­
dzenia rokowań z delegacją rosyjską 
także odnośnie tejże Ukrainy. Wogóle 
z przedstawienia sprawy tej przaz dele­
gacje rosyjską wynikało, i e  chodzi jej
o  przewlekanie podjętych rokowań.

Wrce Ojczyzny jest ten 
>:io jej ózlś me Lr cni

liem cy wobec Polski i Koalicji

m  5¿Eií'£GüW !

P diiyka  Simonsa ma poparc ia  
w całych f t a c z e c h .

LING BY, 4 września (PAT) Radjo. 
Z Bssliua donoszą: Wedle informacji dzien­
ników wszystkie stronnictwa zgadzają się 
z p r o j - i ^ m  ministra Simonsa, wypowie- 
cirisuyiu w mowie, wygłoszonej w komisji 
dla spraw zagranicznych. Parije miesz­
czańskie są wysoce zaniepokojone *ą-a- 
niaaii wyrsżmymi w nocie f.ancuskiej 
lecz nie tra~4 nadziei, 43 rządowi uda się 
uzyskać ich złagodzenie.

Satysfakcja za s p a d k i  wrocławskie.
BYTOM, 4 września (PAT). Wed­

ług dzisiejszych depesz prasowych z 
Berlina, rząd niemiecki zdecydował się 
spełnić warunki nety francuskiej w spra­
wie wypadków wrocławskich. Domaga 
się jednak, aby Francja przedłużyła ter­
min ukarania winnych. Nadto aby o d ­
stąpiła od ¿ąchnia by sam kanclerz miał 
się zjawić w poselstwie dla wyrażenia 
ubole.va -.ia tylko, aby się zgodziła na 
załatwienie (ej formalności przez mini­
stra spraw zagranicznych. Również rząd 
niemiecki prosi aby cofnięto żądanie 
wydalenia z arm;i niemieckiej kapitana 
Arnimo.

Wedle pogłosek prasowych rząd 
francuski podobno jest s. łonny do zre­
zygnowania z przeprosin samego kancia­
rza i zgodzi się na osobę ministra spraw 
zagranicznych. Odpowiedzi rządu fran­
cuskiego oczekują w Beri nie z widmem 
naprężeniem.

Oficjalna przyjęcia warunków 
satysfakcji.

PA RYZ, 4 w rześn ia  (P at)  H avas. 
M inis te r s p ra w  z a g ra n iczn y c h  o trzy ­
m ał u rzęd o w e  zaw iadom ien ie  rząd u  
n iem ieck iego , że w sz y s tk ie  żą d a u ia  
f ran cu sk ie  do tyczące  w y p a d k u  w e  
W ro c ław iu  zosta ły  przyję te .

Powrót llsyd Georgea.
LONDYN 4 w rześn ia .  (PAT)—  

Ilavas .  „T im es“ dow iad u je  się, że 
Lloyd G eorge  pow róc i do L ondynu  
w  c ią g u  nas tęp n eg o  tygodn ia ,

Niemiecki soc ja lis ta  o „dobrodziejstwach” 
bolszewickich.

BERLIN, 3 września (PAT). Radio. 
B uro Wolfa zamieszcza rewelację delc- 
ra ta  stronnictw niezawisłych socjalistów 
D.ttmana o stosunkami Rosji sowieck ej
i pisze z tego powodu: Upadek Rosji 
datuje się dopiero od czasu rewolucji 
boUzcwicklej. Olbrzymie oszustwo, któ­
rego dokonano w ciągu 2 lat na prole­
tariacie niemieckim opowiadając mu o 
świetności rządów sowieckich, zostało 
obecnie zdemaskowane. Dittman stwier­
dza, źe tylko dzięki tororowi komisarzy 
ludowych mopła powsteć dyktatura bol­
szewicka. Wolność prasy i wolność o- 
sobista zosteły przez komunistów wobec 
innych stronnictw zniesione.

l e  stolicy i z kraju
Walka z  anarchizmem endeckim.

WARSZAWA, 4 września (PAT). -  
Na mocy art. 6 rozporządzenia Rady 
Obrony Państwa Ns 81 „Rzeczypospoli­
tej* z dnia 4 b. m. za umieszczenie a r­
tykułu pod tytułem „Krasomówdze wy­
bryki* b e :  przedstawienia do cenzury 
prewencyjne} skonfiskowano.

Kłamstwa e n d e c j a  udowodniona 
oficjalnie.

WARSZAWA, 4 września. (PAT.) — 
Zgodnie z uchwałą Rady ministrów dnia 
30 sierpnia r. b. podano do wiadomości 
prasy, źe żaden z jej człon' ów nie u- 
dzielił panu Głąbśńs^iemu wiadomość*, 
j*!<oby wniosek o  zawarć'*’ p o !u s z u  z  
Niemcami był postawiony r.a posiedza-

O&rady p a r t a n f a r n s j  Komisji Spraw 
Zagranicznych w Berlinie.

BYTOM 4 września. (PAT). Dnia
2 bra. obradowała w Berlinie parlamen­
tarna komisja spraw zagranicznych. Ca­
łe zebranio poświęcone było sprawie 
górnośląskiej oraz wypadkom wrocław­
skim.

Komisja postanowiła zaakceptować 
projekt odpowiedzi rządu niemieckiego 
na notę francuską i nio czynić rządowi 
trudności w dalszych pertraktacjach w 
tej sprawie.

Komisja poleciła rządowi opraco­
wać statut samorządu dla Górnego Ślą­
ska w ramach państwa pruskiego rze­
szy niemieckiej. Ma to być widocznie 
odpowiedź na uchwalony przez Sejm 
polaki statu t samorządu dla Górnego 
Śląska o ewentualnym przyłączeniu go 
do Tolski.

W  sprawie zajść górnośląskich kry­
tykowano podobno ostro niedbalstwo 
władz niemieckich na Górnym Śląsku. 
Wyrażono zdanie, żo skoro strajk gór­
niczy przyszedł do skutku pod .rząda-, 
mi komisji koalicyjnej r x ą d  n i e m i e c ­
k i  Diio p o w in ie n  d o s t a r c z y ć  
p c ń ł ł m o m  ( S p r z y m ie r z o n y m  o d -  
p o e i i e d a i o  d o  s t r a j k o w e j  p r a s y  
w ę ^ ls u r c j  i lo & s i  w ę ^ la  w e d l e  
w a r u n k ó w  w  S p a a .

Wielką sonsację i wrzawę ze s tro ­
ny konserwatystów i liberałów wywoła­
ło oświadczenie niezależnego soojalisty, 
który potępiając wybryki niemieckio na 
Górnym SJąsku stwierdził, że ofleerowie 
nacjonaliści ofiarowali się dostarczyć 
automobilami ciężarowymi socjalistom 
niezależnym na Górnym Śląsku większo 
ilości amunioji i broDi, jeżeli tylko po­
mogą w napadzie na Polaków i F ran ­
cuzów.

niu Rady ministrów i że wniosku ta­
kiego na żadnym posiedzeniu Rady mi­
nistrów ani też dyskusji na ten temat 
nie było. Prezydium Rady ministrów 
zwróciło się telegraficznie do bawiącego 
obecnie w Paryżu w sprawach urzę­
dowych ministra skarbu pana Włady­
sława Grabskiego o stwierdzenie tego 
faktu i minister Grabski nadesłał z P a­
ryża depeszę, w której potwierdza kłam­
liwość zarzutów p. Głąbińskiego, leadera 
endeków.

Ekscesy endeckiej Straży Obywatelskiej]
(Od wlasneijo koresp.).

WARSZAWA, 4 września. Ogólne 
oburzenie w mieście wywołuje zacho­
wanie się Straty Obywatelskiej, która 
z instytucji mającej stad nas tra?y  inte­
resów ogółu mieszkańców stału się bo­
jów ką1 endecką, zachowującą się w spo­
sób wyzywający. Dziś o g. 12 w połud­
nia kilka indywiduów S. O. zaczęło 
zdzierać plakaty i ogłoszenia, znajdu;ące 
się na gmaohu teatru  .Polonja*, w któ­
rym mieści się obecnie teatr  żołnierski 
i żołnierska gospoda. Znajdujący się w 
„Polonji* żołnierze zatrzymali jednego 
ze zdzierających plakaty niejakiego 
Głodkowskiego, członka S. O. którego 
przyprowadzono do gmachu tsatru. Za 
Głodkowskim wdarł się tłum jego ko-- 
łęgów zaopatrzonych w broń palną. Kie­
rownik wydziału opieki nad żołnierzem 
zatelefonował do 10 komisariatu poli­
cji wzywaiąc pomocy. Po przybyciu 
policji — Głodkowakl został aresztowa­
ny. Tluni<t-iył się on, źe zdzierał 
katy, dlatego, ża byiy wywieszone prze­
ciw najlepszemu w św.ecie polakowi, 
Dmowskiemu, a zawierały pochwały na 
cześć Piłsudskiego.

Za p ssk s r  two.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 4 września. Dzisiaj 
w sądzie doraźnym rozpatrywano szereg 
spraw o paskarstwo. Gospodarza mało­
rolnego Boguckiego, który żądał 90 rak.
za f ;n- - n^!n zamiast 04 skazano na 4 

' l a ł a  więzienia, Katarzynę Ra-

nok za sprzedaż ćwierci funta słoniny
za 19 mk, zamiast 9 mk. również ska­
zano na 4 lata więzienia, p. Janosław- 
ską za sprzedaż po cenie zbyt wygóu*o- 
wanej ćwierci funta masła w drodze ła­
godzącej skazano na 5 mies. więzienia

Wśród zebranej licznie na rozpra­
wach publiczności wyrażano głośno, u- 
bolewanie, że karze się małych paska- 
rzy, a bezkarnie zezwala się panoszyć 
większym.

P o ż a r  p rzystań? .
Wczoraj o godz. 10 rano wybuchł 

pożar w przystani żeglugi państwowej 
na Wiśle około mostu hierberdzio. Bu­
dynek cały uległ zniszczeniu.

-«O-

Bijta poti obuta-
Gazety ukraińskie donoszą o no­

wych okropnoś.iach bolszewickich rzą­
dów, sprawowanych nad nieszczęsną 
ladnością Kijowa. Ogólna liczba rozstrzo- 
lunych liczy się już na tysiące. 1 ośród 
ofiar terroru znajduje się wielka liczba 
działaczy w kooperatywach, takżo dzia- 
łaczo czysto robotniczych kooperatyw, 
oskarżeni o zbrodnię burżuazji i o so- 
cjal-zdradę. Wielką rolę przy tych przę­
ś l i ............................................¿ładowaniach ukraińskich kooperatyw 
dogrywają członkowie wszclkiogo rodza-
i'u komitetów bolszewicki h, pozostali w 
Cijowio po ustąpieniu bolszewików przed

Polakami, specjalnie dla colów szpie­
gostwa. Bolszewicy sami w swoich 
dziennikach miejscowych chwalą się, żo 
przez cały czas polsko - ukraińskiego 
zwierzchnictwa nad Kijowem miasto znaj­
dowało się pod pilnym dozorem tajnych 
komunistyczny h organizacji.

Według pogłosek, bolszowicy w Ki­
jowie rozstrzelali wszystkich aktorów, 
którzy brali udział w znanem galowom 
przedstawieniu na cześć Petlury. W tein 
przedstawieniu brał udział między inny­
mi chór kijowskiego teatru  miejskiogo, 
liczący przeszło ICO osób, któro wszy­
stkie zostały rozstrzolano. Wśród roz* 
strzelanych artystów wymieniają nazwi­
ska Briańskiego, Andrejowa, Barwióskie] 
i wielo innych.

Nsemoy 
w siuźiiie bolszewickiej.

Dnia 17 i 18-go sierpnia, podczas 
przemarszu armji bolszowickiej, zatrzy­
mał się w Jasieniu, powiat lipnowski, 
gmina Tłuchowo, obóz niemiecki, złożo­
ny z paru wozów, kilknnastu żołnierzy 
i 2 oficerów. Tak oficerowie, jak  i żoł­
nierze byli V mundurach, jakie nosiła 
arm.ja niemiecka podczas wojny, tylko 
zamiast szlif, mieli czerwone naszywki 
na rękawach.

Oficerowie mówili tylko po nie­
miecku, niektórzy żołnierze mówili i po 
polsku. Opowiadali miejscowej ludności, 
że ma ich być na terenie dawnej gu- 
bernjl płockiej osiem tysięcy i żo wszy­
scy są komunistami. Żołnierze rosyjscy 
opowiadali, żo wojska niemieckiego jest 
dwa tysiące, przeważnie oficerów. Jeden 
z niemieckich ofi erów zamieszkał u go­
spodarza wsi Jasień, Karola llejzy, u 
którego mieszkał podczas inwazji nie­
mieckiej w 1914 czy też 1915 roku.

W alka z  b e z r o b a c ie m  
w  fóiem&z&cfr.

W N emczech postanowiono przysh- 
p ć do nowych sposobów opanowania bez­
robocia. Dopatrują się słusznie ich przy­
czyny w ist.i;ejącei, coraz wzrastającej diO- 
źyżaie, która uniemożliwia spożycie, która 
je wciąż zmniejsza. Stosowna komisja po­
stanowiła zwalczać wysokie ceny przez 
produkowanie po cenach tanich, bez obni­
żenia jednak płac zarobkowych. Do tego* 
potrzebne będą wielkie dopłaty ze strony 
państwa, co wszakże mo2e kosztować 
mniej od dopłat na rzecz bezrobotnych, 
pochłaniających już miljard marek. Kon­
sekwencją tego bądzie objęcie kontroli 
nad przemysłem i handlem. Przemysł, nie 
mogący produkować się z powodu braku 
s t p ^ ó 7 ,  kapitałów, maszyn i narzędzi, 
v -zymp i raństwa, lecz poddany zo­
stanie pod zarząd pubkcżny i pod kon­
trolę cen. Jeśli przedsiębiorca na to się 
nie zechce zgodzić, państwo będzie miało 
prawo wziąć zakład w eksploatację. Oczy« 
wiście pro^kt wywołał zarzuty, ale rząd 
nie zważa na to i postanowił go urzeczy* 
wistnić.



CASIHO

*.fc ¿.k.

Nr. «42 f. P R A C A *  — R września 1920

ta É&Ü8J i ti® giełda, j
Wernikiem sytuacji politycznej tą, 

fRfdewssyztkiem knrsa giełdowe, tak na' 
tiełdacfa zagranicznych (Wiedeń, Berlin, 
«rych). Jak i n& giełdach kratowych (Wai- 
ka**, Kraków, Lwów).
Ii2
poiityt 
»• zw.

. . _  ___ Czulej jeszcsa
• Riekly oficjalne, rergują na wypadki 
‘ ycztse i strategiczne giełdy pokątne 
iw. czarne giełdy.

Gdy przyszły wiadomości o naszych 
•»jciąstwach, czarna giełda odniosła p o  
gfom wraz z wojskami bolszewickiemi.

Marka niem. przedewszystkiom straciła 
około £0 punktów.

C arna giełda o d p o w ie d n ia  na ns-  
ssą  ofensywę wielką zwyżką pc-lstiej marki.

llaüa iMMmi prar pi.
Nad miasiem Po tiers ws Francji 

nad Loarą i nad okolicą przeszli około 
godz. 3 nad ranem niebywała silna burza 
gradowa. Sprawiła ona ogromne szko­

dy, obliczane na kllkanaicte miljonów 
franków. Poitiers przedstawia widok 
m a  sta zbombardowanego. W słynnej 
przepięknej historycznej katedrze w Poi­
tiers grad potłukł wszystkie wspaniałe 
witraże. Wiele gmachów publicznych— 
między, niemi ratusz l tea tr  — nie mają 
ani jed-iej szyby.

W szystko dla armji!

KamunikSit.
Z p a rk u  W e n e c ja

W  niedzielę , d n ia  5 i  w  6rodę 
8 w rz e ś n ia  w  te a trz e  o d eg ranem  
będzie* „N ad  p rz e p a śc ią "  m e lod ra­
m a t  w  4 a k tach ,  i .W ó z  D rzym ały*  
d ra m a t  w  8 a k ta c h  z prologiem, 
o raz  w y s tęp y  a r ty s tó w  cyrkow ych* 
W ejśc ie  4 m ark i ,  w o jsk o w i i  dzieci
2 m ark i.  10 proc. n a  żo łn ie rza  pol­
sk iego .

DRUKARNIA 
D IZE M N lf^  „PRAÇA

przyjmuje zarpówiepia wszelkiego *odzaiu §
druKi* po cenach  p rzystępnych

ADMINISTRACJĄ DRUKARŃ!: PRZEJAZD Nr. 8. TELEFONU Nr. 8k.

"fWWfypf’A ,

CASINO Dziś! f  ' Dziś!
Ulubieńcy Łodzi: urocza

HELA MOJA, HARRY LIEDTKE
w przewybornej 6 aktowej farsie z życia pensjonarek p. t.

P o c z ą te k  p r z e d s ta w ie ń  o  3 , o s ta tn ie g o  o SU5.

M p p i f p i n o p
- - V i . * ■ - - V-. ’-'t

OOEON Tyiko jeszcze dziś i jutro
Najnowszy dramat w 6k at znakom, firmy „STAR“ p. t.

D ra m a t  o sn u ty  n a  t le  s e n s a c y jn e g o  w y n a lazk u .  W  ro li  O  A M H Y  I f - s A l  l T ^  
gL słynna a r ty s tk a  M iejskiego te a t ru  w  B udapeszc ie  O n ł M u  i I w r A L - l  I O ,

P c c z ą io k  p r z e d s ta w ie ń  o  g , 3 -sJ , o s ta tn ie g o  o  0.13.



Zawodowa Szkoła dla Kobiet

tflpolonji KopydłowęKiej
Ł ó d i ,  P i o t r k o w s k a  I 5 4 fcfP- ^

Sakoła zatwierdzona przez Ministerswo W. R. 
i 0. P. z prawem wydawania świadectw.

Kurs wszelkich robót rocznych, Kurs szewc- 
twa. Kura kroju, szyoia, pasowania i modolowa- 
nla. Za opłatą 5 0  m k ,  m i e s i ę c z n i a .

/¿apisy w kancelarjl szkoły od 10—12 i od 3—6.

Do sp r z ed a n ia

KARTOFLE
na  m orgi, sk ład y  i  ko rce  w  m a ją tk u  PA R SK I 
d w ad z ie śc ia  w io r s t  od Ł ęczycy , d w ie  i  pół mili 
od Ozorkowa. W iadom ość n a  m ie jscu  ęj ParSlłGCll-

K a r o l a  8 .  K a r o l a  3 .

ii

O g ł o s z s s i s a .

P o d a je  s ię  do w iadom ośc i p raco w n ik ó w  
w a rs z ta tó w  ru sz n ik a rsk ic h  p rzy  fab ry ce  P o ­
znańsk iego , >.o n ie o d eb ran e  na leżnośc i aa  czas 
p ra c y  od 3/VII do 31/VIII o trzym ać  m ożna 
w  b iu r /o  Z arządu  do d n ia  10/1X w łączn ie .

Po  tym  te rm in ie  ż a ' d n o  r o S z l a m a c j e  
u w z g l ę d n i a n e  p i s  b ę d ą »'

lami wsrszMói rwznlMlch-

m t  st i
do szycia bielizny wojskowej.

Zgiass&ć siq  proszę n a  u licę  R zgow ską  Nr. 51 
do szw aln i  b ie lizny w o jskow ej. 2949-1

Ogłoszenie.
P o s iad acze  k a r ty  żyw nośc iow ej o k re ­

su  123-go (lipiec) u p ra w n ie n i  s ą  do n ab y ­
c ia  od w to rku ,  dn ia  7 b. m.
S D Q  g r a m ó w  c u k r u  ż ó ł t e g o  na  
c d e i u e i i  H r .  7 .

ElASISTRAT
Komitet Rozdziała GUfifcj i Haft

dn!* 4 wrzeSaia 19.0 r.

Wydawca* Zarząd Okręgowy N. P. R. vr Lodxi

Na sezon szkolny!
Pierwsze i najtańsze 

źródło. *
Największy

wybór! I

v  m  i r T Y
m m  B™ ■  *» szkolne, ołówki, obsadki, 

stalówki, kajety i bloki rysunkowe, dzienniki, atrament 
oraz wszelkie przybory szkolne I materjały piśmienne poleca
HURTOW Y i D ETALICZNY SKŁAD  PA PIE R U  

i M A T ER JA Ł O W  PIŚM IENNYCH 
D r u k a r n i a  o r a z  W y d a w n i c t w o  p o c z t ó w e k

R . J .  O S T R O W S K I
ŁÓDŻ, PIOTRKOWSKA 55. -  Tel. 354.

Kapatysjs l trapsana ¡Maja -  i t t
Sklep otwarto od qodz. 8—1 i od 4—7 wiecz.

U
Rozpoczęcie nrujycli półroacuch Iwr- 
sóu) dla dorosłgctt co sześć fcjgodnl.

KSIĘGOWOŚĆ podwójna w zastosowaniu do firm:
1) Skbd to«, kolonjilnyck (sp łka) mat. niemiecka 

2) Skład sukna, mot. arner?kańska polepszona 
fi) H .w i*U*na (Tow. rkc.) met. francuska 

4) T ^ lna  (Tow. z ogr. o4p.> met. ■wioska 
5) SMad papieru, itfst rmstykaóska •

_ 6) Operacje bankowe * laac. 'K/
Języki: polski, a n ie lsk i, francuski, rosyjski, niem. ©  

Stcnografja: polska, niemiecka, rosyjska. CD 
Prawo handlowe, Kaligrafjn, Rondo. 0  

Biurowość. Pisanie na maszynach. 
Korespondencja. Rachunkowość. 

Kootokorenty procentowe.

S-  Dl 1 os!<jgiręcIa |aktiail?ps2gch utjnikóiD u> komplc:l2
bi r;e udżtał fijl o ckoło 10 osób niżem. ^

f c ; © ^ © 3 © ' 3 0 3 © 9 © ® 9 © © 9 © 0 © &

K A J E T Y
o r r z  r r t i z e S k i e  n a h r j i i ł y  p i ś m i e n n a  
i l i a  m ł o d z i e ż y  s a * 4 o < n a j  po o e f t a c h  

s n i ś o n f  ©1?.
Dla zrzes-zeń i k o o p e ra ty w  odpow iedn i ra b a t .

fl. y. LTOSEMERS, 18«, Piotrkowska Er. 31.

i1
•n221nKIR ■==ln ¡W-H n::;¡9::R:3TBerB5T«:aB—15 B-'l"B

Tow. Akc. Handlowo-Przemysłow©

„ Ł .  J .  E O ^ E C O l¥ S K l “
ODDZIAŁ w  ŁODZI. Sklep: Piotrkowska )« 43, t«l. 84.

POSIADA DUŻY WYBÓR:
P i ł  p o p r z e c z n y c h ,  t r a c f c l o h

I t a r t a c z n y c h
P iJ  t ń & m o w y c h  i t a p o z o w y o h

• P i ł  a t o l a r s S i i c h  I d o  m e t a l ? .
MLa~
EaSza

Progimnazjum żeńskie
Heleny Cholewickiej N

P i o t r k o w s k a  1 2 0 ,
Kancelarja otwarta między 2 gą a 5-tą.

Po ukończonlu oztorech klas uozennico otrzymują 
świadectwa, równoznaczne ze świadectwami szkół 
państwowych. Klasy wstępne koedukacyjne przy­
sposabiają starannie chłopców do szkół męskich.

D y r e k c ja  P a ń s tw o w e g o  G im nazjum

im. ST A SZ IC A  w  Z g ie rz u ?
podaje  do w iadom ości z a in te re so w an y ch , że 
ro k  szkolny w  tej szkole rozpocznie s ię  n a ­
bożeńs tw em  w  kaplioy szkolnej o j j o d z .  9-ej 

d n ia  9 w rześn ia .  2960-8

CZYTAJCIE!
T ygodnik

DOT BnroM Partii Rolnicze]-
P o jedyńcze  n u m e ry  w  cenie mk. 1,50 fen., 

sV« n a b y w a ć  m ożna w  adm in is tr .  „ P r a c y “

CZCIONKI
zużyte, ołów i metal kupujemy.

P ła c im y  na jw yższe  ceny, adm. „PRACY*, 
P rze jazd  Nr. 8, od 10— 12 i  od 6— 7.

Ważne dla Pań I
‘Tania wyprzetfaż

Korzystajcie z  o k a z j i .

Tow. biały
Madopolam
Surówki
Płócienlca
Barchany
Cajgi, chustki
Pianola

Korty 
Bostony 
Szewioty 
Wolna 
Etamina 
Batysty 

ilury

Bialer Jakób zagubił nar tę 
glown, wydaną w maglsti 

riiiabelski Whdyriav 
n a s z n o r t  ro sv ls k i . .

Nie kupujcie 
towarów!

póki nt« przekonacie s!ę, 1« 
* * |ta A a * a  I najpi^ka  
n U ja a a  ta w a p y  naoj i  
moim tylrjo przy ulicy

Dzielnej Pip. 34,
w mleszk. pryw.

— towary na —
Ubrania
Palia
Suknie
Blti/ki
Bieliznę
Wsypy

F a r t a c h y

Cajgt
Etamtny
Batysty
Podszewka
I  C h u s t k i .

Specjalny d.-.l il dla koopera­
tyw t kółek rolntoiych.

—  Cony. zniżone. —
H u r t .  D e ta l.
Uwaga. Koszula dcm golo- 

v/e po ml;. iUS.
:aiH32SEE2EU^a

DENTYSTA

S. Drajhorn, Łódź
(dawnłaj w O^orkowie) 

S ta r y  R ynek  O 
front 2-!c piqtro, nad apteką Lu­
dw ik , przyjmuje odgoiiŁ 10—1 

1 3 -7 . 2920 - 4

M

W elury 
w resztkach polec*

Ul. BRYL, r';'ZllT 56

LECZNICA
Zr[iore!;a Ns 17.

Pfzyjmuje il« codilennl«! od 10—11 clio* roby oczu; od U—12 choroby wewn;trza. I nerwowe; od 12—1 choroby Kobiece I ■ku»zer|>; od 2—3 clio oby »kó no ł we­neryczne, od ł—4 choroby cblrnrclcnł*, od 4—5 choroby dziecięce, od 5—8 cho­roby £«rdta, uim I nosa, od 6—7 choro­by tercowe 1 płuc. '.430—15
W izyta t5 m arek .

W aptekneh znaczny rabat. Na żądani» tklada alj wizyty pj m eScie. Szczepie­nie ojpy codziennie od 4—5 po poł.
w.i ' ■* vi* w***

O g ło s z e n ia  d r o b n a .  

A. A. A. A ku sze rka
A. Trenkner, ul. 6 go Sierpnia, 
( B e n e d y k t » )  1 8 ,  n i .  2 0 . 2 8 5 9  3 5

A A  A  I T a n k )  n i #  w s z ę d z i e l  

i L  f t e t z t k l  i  z e  s z t u k i  

r ó ż n y c h  t o w a r ó w  ł o k c i o w y c h .  

K i l i ń s H l e g o  ^ W l d i e w ł k a  •4 0 ) ,  x a .  

1 0 .  W a t i n  d l a  w n i c a j ą c y c h  % 

U k r a i n y  I  R o s j i ,  H m i l u j ą c y n  

k o o p i r t t y w o m  i  s p ó ł k o m  r o l n i *  

c z y m  r t h  i t . _______________________ 2 6 5 2 — 1 0

A ą I  H a r c e r k i ,  h a r c e r z e I  i  

.  m l o c U l e ł l  N a d e s i t a a p e -  

c j a l n l e  d l a  w a s  p i ę k n a ,  m i ę k a ,  

s z e r o k a ,  s z a r a  l l a u e l a  n a  z i m o w a  

b l u z y  1 e a t  n a  c z s r n a  n a  f a r t u c h y  

s z k o l n a .  T a n i e j  n i ł  w t Z i d s i e  b o  

w  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e i n ,  K i l i ń ­

s k i e g o  4 0 ,  m .  1 0 ,  ( W i d z s w s k a ) ,  

f i o n t ,  I I  p . _________________________ 2 9 2 1 - 1 0

A n  £& 8 ^ uPaJ» n'C!>iis
i irtl, Wk. dywany, gar­

deroby, futra, bielizny i róint 
sprzęty domewe, p ł a c e  najlepiej.
W ó l c z a ń s k a  4 5 . m .  6 .  C h r z a n o w i e «

A  t  T l f e O l «  r ó ' . n e  » p r z e d a j ę  t  

z i ł  i u .  k u p u j ę ,  P i o t r k o w s k a  

M  1 0 8 ,  P r z « i d z ! e c k i .  2 9 3 7 — 1 0

vV-
a g ! s t r « t i q

zagubił
p a s z p o r t  r o s y j s k i , . w y d s n y  w  

K m l n l d  B l l a w y .  ________________' £ 9 4 6 — 3

D a n c y g e t  H a i m  L e j b  z a g u b i ł  

p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  

w  K o ń s k n .  2 9 2 7 — 4

Brukior A l o t o l  ^agabł matrylę 
Brodzenia, w y d a n ą  w  C h e ł -  

rn'«.______ _________ 20 ’2—3
T / a r p i ń s k i  L u J w l k  z a g u b i ł  p a s z -  

“  p o r t  r o s y j s k i ,  w y d a n y  w  g m .  

Ł ę k o w y .  2 9 3 8 — 3

Kapnję otywane meble, garda- 
robf( bieliznę, futra, dywa­

ny, maszyny de szyoia, płacę na}* 
wyśs?a e*ny. Welnrelch, ut. Ba- 
ne^yat > 1 9 .  front uklep. 2 9 4 0 —3 0

T f o p y t *  ( f j r m y )  a z e w c U a  7 ó  n k a  

t i  p r a w i d ł a  3 1 0  m k ,  S i e n k i e w i ­

c z a  M  « 5 .  2 4 9 4 — 8

Í

A | ■ llnowaka Maria zngubiła do- 
wód osobisty, wydaay w Pa- 

bjanicacb. 2961—4
alec tej4 iia  zagubita paszpoti 
niemlęnki, wydany w Łodzi.

NowaKowsiii Jan zamieszkały 
przy ul. Wróbla M 0, poszu­

kuje brata swego Kazimierza, któ­
ry wys^.odł z domu w r. 1903 ja­
ko obłąkany. W r. 1014 za cza­
sów okupantów wyszedł z Ko­
chanówka i od taj pory rletna 
o nim iudnoj wiadomości. Ktoby
0 nlrn wiedział zechce udzielK 
informacji rod wyiej wska/.any 
adres za zwrotem ko;ztów. 
l).'Szu»u)y posady kasjera, koa-

koatrolern lub te i jaki<>j4 in­
no zajęoie te.nu podobne. Oferty 
proszę składać w itdm. .Pracy*
pod .J. R*. _______ 2926—S
balucli Andrzej zagubił kartę od 

paszportu, wydaną z fabryki 
M .lntzla | aunftzera. 2912—8 
potrzebny je.it chłopiec O'» U f
1 miau, do 4l*;ariii Łąkowa 'Si
_______________________________________________2 9 1 8 — a
Dotrzabne są panienki od 16 da 
* 18 lat do fabryki farb. uL 
Wschodnia 72. 2947—3
potrzebni zdolui czeladzie »zew®- 
A cy do damskiej, szpilkowej 
roboty. Płaca od pary 150 do 
170 marek. A!o«sandrów ped 
Łodzią. Kośeieiua 894, zakład o-
buwla. ____________ 2o93—I
l)zemteśinicreT-wo Poiyczkowo-

Oszczędnościowe, Sienkiewi­
cza 40 wydaje poiycz!<l «wym 
członkom, przyjmuje wkłady na 
oszczędność, Lluro czynne od 9 
do 2 po poł.; i wtorki, crwartkl 1 
soboty oa 5 do 7 wieczór.

' spożywczy sprzedam z po­
wodu wojskowości, Piocka 10 

2921—4
__, zagubiła

Łarte węglową.______ 2943—1
¿JiboicwfUi tironisław zagubił 

ksląieczkę odroczenia roczni­
ka 1899, wydań-j w P. K. U. 23 
pnlku._________________ 2321—g

y h p a n i & i
Frensze wojenna od 750 do 900 
mk.. sukienna »a zamówienia. 
Ubrania męsklo od 1430 I wy*»', 
dziecinne od 200, palika chłopięca 
i panieńskie od 425, obuwio, kart­
ki, spodnie, koszule, kalesony, 
spódniczki damskie, towary łok­
ciowe, najtanir-j j oieca chrześci­
jańska składnica towarów pod 
firmą: J a r m a r k  -Ł.it:i : i# 
ł*iot]>ktieir,ka 44 , pierwtza 
pętro.

UWAGA: ubrania na r t t
mówienie wykonywa się z
dobrych materjalów i p® 

_____ najnowszym kroju. 2752-10

Wóltiewicz Zolja zagubił» k&r- 
tą od n^ftg. £944—1

^ajączkowskl Mieczysław za"o- 
bił paszport polski, oraz port­

fel z pieniędzmi Wólczańska 144.
2916-3

yiom*ow*ka Gertruda zagubiła 
^  psszj>ort rosyjski, wydany w 

ziemi Radom- 
2923—3

Oklep i 
£7 wod ._ ..

Ozy aiańsKa Meianja 
L r

pmlnla Topollcy, 
skiej.
y  lółeckiemu Ignacemu skradzio* 
^  no kartę rejestracyjną z rok« 
18M;__________________ 2924—8

Zęby sztuczne wprawia po ce­
nach pizystępnych, dentysta 

Piotrkowska J4 99. 2946—3

Tłoczono w drukarni .Prac»*, Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICŁ


